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D r u k i e m  i r a k l a d f i r .  D r u k a r n i  N a d w o r n e j  W .  D e r k e r a  i S p ó t k i  w  P o z n a n i u .  —  R e d a k t o r  o d p o w i e d z i a l n y :  N .  K a m i e ń s k i  w  P o z n

Telegraficzne wiadomości.
P a r y ż ,  25. Maja. — Dzisiajszy M o n i t o r  ogłasza pogłoskę o p o d ­

wyższeniu listy cywilnej  za wiadomość złośliwie i fałszywie rozrzuconą.
F r a n k f u r t ,  24. M a j a . — cdlng wiadomości  z Bern z 22. b. m , 

poseł  ans lryacki  został s tanowczo od w oła ny  zS zw aj ca ry i  i dyplomatyczne  
stosunki zerwane.

B e r n ,  23. Maja.  — Rada związku z ryw a  dyplomatyczne  stosunki 
z Austryą i odw ołu je  posła swego w W i ed n iu  Steigera.

Z a r a ,  22. Maja.  —  Książe czarnogórski  p r z y b y ł  tu na statku p a r o ­
wym i dalej pop łyną ł  do  Kataro.

T u r y n ,  22. Maja.  —  Izba depu towanych  rozprawia nad 98 a r ty k u ­
łem prawa n ab or u  do wojska ,  w k tó rym k lerycy wyjęci  są od wojsko­
wości.

R z y m ,  20. Maja.  — Pap ież  zwiedzi ł  okol icę Ancialy,  kwa te ry  gwar -  
dyi sz lacheckiej , koszary,  p rzy jmował  dowódzcę  korwe ty  f rancuskiej  
i zaprosił  go wraz z księciem Borghesc i Aldobrandini  na obiad.  Ud a ł  
się p op o łu d n iu  d o N e t t u n o ,  gdzie p rzy jmował  duchowieńs two  i klasztory 
odwiedz i ł ,  wieczorem zaś wróci ł  do Ancio.

M a l t a  18. Maja.  — Angielska flota stała wciąż na tamecznej  p r z y ­
stani.

B e r l i n ,  26. Maja.  — Naj,  Pan  raczył  dozwolić jen.  intendanłowi  
t e a t ró w  Hfilsen p rzywdziać kr. e l ektorsko łieski k rz y ż  komandorski  d ru ­
giej klasy o r de ru  Iwa;  tudzież p rz e ł o ż o n em u  w kr. d y r e k c j i  telegrafów, 
r adz cy  re jencyjnemu Not tebohn  przywdziać udzielony  mu p rzez N. króla 
B el g ó w  krzyż kawale r sk i  orderu  Leopolda.

B e r l i n  25 Maja.  —  W c z o r a  po po łudn iu  zamknięto tu wystawę 
zwierząt  i narzędzi  ro lniczych,  prowineya lnego towarzystwa  marchii 
b r a n d e n b u r s k i e j  i niższej Luzacyi .  Na jeneralnem zgromadzeniu to w a­
rzys twa p rzy ję to  p roźbę  do r z ą d u , przeciw zapro jek towanemu p o d w y ż ­
szeniu podatku  zacierowego i postanowiono ją przesłać wszystkim to w a­
r zys twom filialnym pro win c j  i do podpisania się na mej.

  v \’edług‘ Biura k o r e s p o n d e n c y j n e g o  po twie rdza się pogłoska,  żc
rządy państw po łudn io wy ch  Niemiec wyszlą wojska na granicę szwa j ­
carską.

— W ł a d z e  zwracają teraz w całych Niemczech uwagę na s to w a rz y­
szenia,  któ rych cele zupełnie  obce  po li tyce ,  odkąd  się p r ze konano ,  iż 
pod niemi ukr ywają  się ściślejsze tajne związki.  Tak zniesiono po r ó ż ­
nych miastach s towarzyszenia dob ro cz y n ne  rozmaitej  nazwy,  zg roma dze­
nia śpiewu i ld . , przedewszys tkiem zaś baczne dają oko na s towa rzysz e ­
nia studenckie.  W7 Berlinie skonf iskowano papiery takiego związku pod  
nazwą  u T e u t o n i a  «, w  L i p s k u  również o d b y w a n o  rewizye d om ow e u 
uczn iów un iwersyte tu  mając icli w  pode j rzen iu ,  źe mimo zniesienia 
związków s tudenck ich ,  tajemnie do t akowych  należą. Ś ledz two p r o w a ­
dzone w B i i t z o w i c  w sprawie  aresztowanych rostockicłi  wy kr yć  miało 
plan rewolucy jny ,  któryr odnosi ł  się jeszcze do r. 1852. Par tya  ultra de ­
mokratyczna wyb ra ła  sobie miasto Ros tok  za ognisko działań swoich na 
pó łnocy Niemiec z po w odu  ła twej  i codziennej  komunikacyi  wod ne j  lego 
miasta z portami Anglii i F r a n c j i ,  i wyłączności  zarządu policyjnego,  
k tó ry  zos tawał  w  ręku miasta nie zaś władz  pol i tycznych.  Ii roń zbierano 
bowiem od parę lat pow ol i ,  licząc na to,, że p rzy  wybo rac h  na p r ez y­
denta rzpltej francuskiej ,  które miały się od b yć  w Moju 1852.,  przyjdzie 
w Paryżu  do r e w o lu c j i ,  a z nią chciano równocześnie  i w N i e m c z e c h  
działać.  P o  wypadkach  wszakże 2. Grudn ia  zakopano  broń.

—  Niedawno zawiadomił  hr.  Schwer in izbę niższą w B e r l i n i e ,  iż 
bibl ioteka i zbj r zhogaconą  została szanownym darem.  Izba lordów pr zy ­
słała w darze  sejmowi pruskiemu sprawozdania  pos iedzeń swoich p o ­
cząwszy od r. 1589 aż do dziś dnia. Sp rawozdan ia  z p ie rwszych czasów 
są pisane po łacinie.

H a m b u r g ,  d. 25. Maja,  — Prezes po l i c j i  pan Hincke ldey  z Ber­
l ina,  radzca mini sleryalny p. W a g n e r  z W i e d n i a ,  r adzca ministerialny 
p. St ieber  z Karlsruhe,  tajny radzca r e j ency jny  K oer ne r  z Drezna,  d i r e­
c to r  wiejski p M e y er  z Sz lutga rdu ,  d i r ek tor  po l i c j i  p. W e r m u t h  z H a ­
now eru  i wielu innych d i reklo rów po l i c j i  p rzybyl i  wczora  w południe 
z H ano w eru  ptzez Marburg do Hamburga .  Odwiedz i l i  p r z y b y ły c h  gości 
tych nasz pan pol icyjny (Polizei  H e r r ) ,  s enato r  Binder,  tudzież nadvogt  
po l i cyjny  Mevius.

Berl ińskie dzienniki donoszą,  iż w hotelu angielskim dr. fil. Schtipffer

publicznie wyk ładać będzie,  iż z i e m i a  j e s t  ś r o d k  i e tn  zna jomego nam 
wszechświata i około niej s łońce i gwiazdy  się obracają.

Mi róiestnto poisltie.
W a r s z a w a . —  Na oryginale własną Je g o  Ces.  Mości ręką napi­

sano:  M a być podług tego, w Pete rsburgu  dnia 20. Kwietnia 1853 r. 
Prawo o udzielaniu pozyczek w listach zastawnych towarzystwa kredyto­

wego ziemskiego trzeciego okresu.
Art. 1. T ow arz y s t wu  kredy lowe ziemskie us tanowione w  królestwie 

Polskiem prawem z dnia 13. Czer wca  1825. r , przed łużone następnie 
ukazem na j wyższym,  z dn.  21. Kwietnia 1838 r..  u p o w a ż o i o n r m  zostaje 
do udzielenia dalszych na dobra  ziemskie pożyczek w listach zastawnych 
w 3cim okresie ,  który rozpocznie  s i ę  od włącznie 2go półrocza 1853.,  i 
t rwać będzie do włącznie Igo półrocza 1881 r . ,  czyli p rzez  łat 28.,  a to 
na zasadach d o ty ch cz aso w y ch , z odmianami wszakże ,  jakie w a r tyku łach  
poniższych wskazane zostają.  — Udzielan ie  pożyc ze k  w listach zas ta­
wnych 3go okr esu ,  rozpocząć się może z dniem 1. Maja 1853. r . ,  skoń­
czyć się zaś ma z dniem 30. Czer wca  1859. r. —  Art. 2 Listy zastawne 
3go ok re su ,  wystawione  będą podług w zo ru  lit. A. załączonego,  w ko lo ­
rach i na summy jak listy zastawne poprzedniego 2go okr esu ,  z zastoso­
waniem wszakże do s topy mennicznej ,  zaprowadzone j  w królestwie pol-  
skiem ukazem z dniem 15. W rz eś n ia  1841 r. — K u p on y  pó łrocznych 
p rocen tów dołączone będ ą  do listów zastawnych podług wzoru lit. B ; a 
na pierwszy raz dołączy się ich taka l iczba,  aby  p o l e m  odnowienie  onych-  
że,  j ednocześnie  z odnowieniem kuponó w od listów zastawnych drugiego 
o k r e s u  następowało.

Art. 3. Dopóki  listy zastawne 2go okresu z obiegu wycofane  nie z o ­
staną,  towarzystwo  uzupełniać będzie z własnych  funduszów summę, 
jaka w stosunku do ilości r zeczonych l istów,  na opła tę  p r ocen tów o d  
nich i spłacenie wylosować  się winnych ,  po t rzebną się okaże.  W  tym 
ce lu ,  aby  nie opóźniać czynności  towarzys twa ,  pozwala  się d yr ck c y i  
głównej  on ego ,  zachowywać  z powyższych  funduszów w kassie swojć j ,  
summę do wysokości  rs 1,000,000. — Summa na umorzenie  listów zas ta­
w n yc h  w każdem półroczu użyć się mająca,  nie może by ć  mniejszą od  
t ego,  co wed ług tabelli do art. 18. p rawa  z dn. 13. Czerwca 1825. r. d o ­
ł ączonej ,  umor zonem być  powinn o ;  wolno  będzie wszakże wyższym 
władzom towarzys twa  po poprzedniem odniesieniu się do dyr ek t o r a  
głównego  ska rbu ,  zwiększyć tę summę w miarę zamożności  posiadanych 
przez tow arz ys t wa  funduszów.  D y r e k c j a  główna towarzystwa k r e d y ­
towego zajmie się wycofaniem z obiegu listów zas tawnych 2go okresu,  
drogą dobrowolne' j  wymiany tychże ,  na listy zastawne 3go okresu,  uży­
wając ku temu ś rodków jakie art. 29. p rawa  z r. 1838 w ustępach 3 . ,  4. i 
5. dozwolone  zostały bankowi  polskiemu dla wymiany  listów zas tawnych 
pierwszego okresu.  —  W  spełnieniu tych obowiązków,  d y r e k c j a  g łówna 
towarzystwa  k redy tów,  ziemslwa może się posi łkować pomocą  i p o ś r e ­
dnic twem banku  polskiego; wszakże za uznaniem po trzeby  przez d y r e k ­
tora głównego ska rbu ,  i za poprzcćniczą  z bankiem umową oddzielną .

Art. 4. Uchy la  się przepis art. 31. p rawa  z d. 13 Cz er w ca  1825. r., 
s t anowiąc :  iż ska rb  udzielać będzie fundusz na zaspokojenie w y d a tk ó w  
adminis t racyjnych towarzys twa ,  w razie niedostateczności  p o b o r ó w  na 
ten ceł us t anowionych .  Niedostat eczność tych p o b o r ó w ,  g d y b y  iniala 
miejsce,  uzupe łnianą odtąd będzie z oszczędności  na takichże po bo ra c h  
w latach poprzedn ich,  a w razie dalszej po t r ze b y ,  z ogólnego majątku 
towarzystwa.

Art.  5. Rozporządzanie  funduszami na koszta administ racyjne prze-  
zt iaczonemi,  należy do władz wyższych to w arz ys t w a ,  z obowiązkiem 
przedstawienia pod za twierdzenie r ady  administ racyjnej  et a tów rocznych 
p rzychodów i w y d a tk ó w  adminis t racyjnych,  u ło ż o n yc h  ze względu na 
istotną po trzebę s łużby  i z uwagą na stan funduszu  administ racyjnego.

Art .  6. Artykuł  130 P r a w a  z dnia 13. C z er w ca  1825. r.,  obejmujący  
w sobie przepis o wypłac ie  p rocen tów i kapi tałów właścicielom listów 
zastawnych,  zmienia się w len sposób ,  iż w razie,  gdyby  p o b o r y  z dó b r  
s towarzyszonych  nie w yr ó w n y w ał y  należnościom jednocześnie do  w y ­
p ła ty  p r zypa da jącym ,  tow arzys two  niedestającą ilość zastępywać  będzie 
p rzedewszys tkiem funduszami własność jego ogólną s t a nowiącemi , a p o ­
si łkowo będzie mogło zaciągać pożyczkę  od banku.

Art .  7. Pa ragra f  20. ins t rukc j i  dla władz towarzys twa  k redy towego  
z dnia 1. Grudn ia  1829. r. zmienia się w sp osó b :  iż d y r e k c j a  g łówna t e ­
goż towarzys twa będzie mocną za t rzym yw ać  w kasach swoich fundusze 
w tym paragrafie wymien ione,  do wysokości  rubli  sr. 150,000.
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Art.  8. Za pozostawieniem w kasach towarzys twa  k red y to we go  z iem­

skiego wzm iankowanych  w art. 3 i 7 niniejszego prawa suinm,  a które 
razem 1,150,000 rubli sr ebrem wynoszą ,  wszelkie fundusze i wp ływy,  c y ­
frę tę przewyższa jące ,  z łożone być  mają w banku polskim na przekaz.

Art. 9. Poczynając od  dnia I. Cz e r w ca  1853. r., kary exekucy jne  od 
rat zalegających na s to wa rzy szo ny ch ,  nie od całkowitej  raty,  choćby 
część jej opłaconą by ła ,  l iczone b y ć  mają,  jak mieć chciał paragra f  73 in- 
s t rukcyi ,  wydane j  pod dniem 14. Marca 1826. r., dla władz towarzys twa 
k redytowego  ziemskiego,  ale w razie częściowych w y p ła t ,  tylko w s t o ­
sunku istotnej zaległości .

Art. 10. Należność pod tytułem exekufnego z dóbr  towarzys twa w op ła ­
cie zalegających,  w moc art. 1. przepisów do da tk o w y c h  do p rawa z roku 
1838. dotąd po b ie rana ,  poczynając od włącznie r aty  C z erw co w ej  1853. 
wymaganą nie będzie.

Art 11- Dob ra  s towarzyszone zajęte za narosłą zaległość,  na w y ­
dzierżawienie lub sprzedaż ,  nie będą wolne  wcześniej  od tego środka 
exekucy i ,  aż: 1) cała zaległość do dnia zapłaty ob l i czona ,  kary exeku­
cy jne i koszta zaspokojone zos taną;  2) obowiązki  z art. 41 p rawa z roku 
1818. o hipotekach wynikające,  całkowicie spełnione będą.

Art. 12. P rzep i sane  art. 92 p rawa  z dnia 13. Czer wca  1825. r. w ustę­
pie 2. ,  zawiadomienia wierzycieli  hipo tecznych o zamierzonej  p rzez to 
warzystwo sp rzedaży  dóbr,  dopełniane będą co do kolonis tów i innych 
osadników,  p rawa swoje w dziale 3 wykaz u  h ipotecznego zapisane m a ­
ją cy c h ,  przez doręczenie j ednego  exemplarza,  dla wszystkich kolonis tów 
lub osadników,  w jednej  wsi lub osadzie s iedziby swe mających ,  na ręce 
soł tysa wsi lub osady.

Art. 13. W  razie postąpienia ceny dóbr  s towarzyszonych  wystawio 
nych na sp rzedaż wyższej  o £ lub o laką część jaka w p rawie cywilnem 
przepisaną będzie,  nad tę cenę,  za jaką już je za l icylowano,  dozwala się 
wywołan ia  powtórnej  tych samych dób r  licytacyi.  Pos tępujący wyższą ce ­
nę ,  zapisze w c ią gu  dni ośmiu od tej l icytacyi oświa dczenie s tosowne 
w księdze wieczystej  dóbr.  W y p i s  tego oświadczenia ,  z łoży  właściwej  
dyr ekc y i  szczegółowej  i dołączy vadium w wysokości  warunkami l icyla- 
cyjnemi oznaczonej .  Dyre kcy a  szczegółowa oznaczy termin do  p o w t ó r ­
nej l icytacyi,  na który za wezwie tak u t rzymującego się na termiuie 
pierwszym* jako też i pos tępu jących  nad osiągnięte licitum część wyżej  
oznaczoną ;  zawezwania  doręczone  zostaną in teresowanym w zamieszka-  
niach p rawn ych  p rzez nich na ten ceł ob rać  się winnych  w miastach, 
gdzie są dy rekcy e  szczegółowe wezwania  t akowe  czyniące.

Art. 14 W  razie zajęcia dó b r  przez towarz ys two  k r ed y to w e  na 
sprzedaż ,  gdy w j ednymże czasie od b y w ać  się będzie i pos tępowanie  
subhas ta ry jno sądowe względem tych samych dóbr ,  toż postępowanie 
nie będzie zawieszone,  jak mieć chciał §. 132. insl rukcyi  z d 14. Marca 
1826 r., dla władz  towarzystwa  k r edy tow eg o  w ydane j ,  lecz natomiast : 
1) W i e r zy c ie l e  będą mogli wydzierżawienie lub sprzedaż dó b r  dłużnika 
swego  rozpoczynać  i pop ie rać ,  pomimo jednoczesnego wystosowania do 
tychże dó br  eksekucyi  ze s t rony  towarzystwa.  2) Bez względu na do k o ­
nane  wydzierżawien ie ,  łub sp rzedaż d ó b r  w d rod ze  sądowej ,  t ow arz y­
s two eksekucyą swoją do  skutku doprowadz ić  ma p rawo ,  jeżeli zaspoko 
jeuie cksekwowane j  przez nie naleźytości ,  przed terminem na wydzie  
r zawienie ,  lub sprzedaż jego s trony,  oznaczonym nie nas tąp i , i przed 
właściwą dyrekcyą  szczegółową ud o w o d n io n e  nie zostanie.

Art. 15. W  zbiegu eksekucy i  sądowej  i t owarzys twa,  do zór  n ieru­
chomości  za ję tych należeć będz ie  do adminis t ratora przez  towarzys two  
us tanowiouego,  z zachowaniem do wierzyciel i  zast r zeżonego dla nich art. 
93. p raw a  z d. 13. Czer wca  1825., przej rzenia i /moni towan ia  r achunków 
administratora.  (dok.  nast . )

Hossy a.
P e t e r s  b u r g .  —  W  Ukazie N a j  w y ż s z y  m do rządzącego Senatu,  

w dniu 2. Kwietnia w yd any m wy ra żo n o :
»Uznając p różnowanie  za źródło wszelkich p r zy w ar  i z łych pocho-  

pów,  Zwróci l iśmy szczególną uwagę N a s z ę  na dzieci urzędników,  któ­
rzy  się nie dosłużyli  praw dziedzicznego szlachectwa.  Liczba ich,  wzra­
stając n ieprzerwanie ,  składa wśród innych stanów, dział  osób ,  nie mają­
cych ani obowiązków,  ani oznaczonego celu w społeczeńskim bycie.  Z rna- 
łemi wyjątkami  ty c h ,  którzy albo dobrowolnie  zaciągają się do s łużby 
wojskowej ,  a lbo*znajdu ją  możność wejścia do s łużby cywilnej  po wła­
dzach k rajowych,  inni pozostają bez zatrudnienia,  po większej części bez  
p r aw n y ch  ś rodków u trzymania  się, s tając się dla swych rodzin ciężarem. 
P rze to  rozk az u je my:  l )  synów  ober -of i cerów wojskowych  i w ogóle 
urzędników,  którzy w służbie ot r zymal i  sz lachec two  osobiste i osobiste 
z rang poczesne obywatels two,  ale którzy nie dosłużyl i  się praw dziedzi ­
cznego sz lachec twa,  jeżeli do lat 18. nie wejdą do  takich zakładów nau 
k o w y c h , do k tórych na mocy obowiązujących  przepisów,  mogą być  p r z y ­
jęci ,  lub nie wejdą dobrowoln ie  do służby,  na zasadzie praw, po ch od z e­
niu ich z a w a r o w a n y c h , zaliczać,  po dojściu lat 18, do  wojsk inst rukcyj  
ny ch ,  z wyłączeniem takich,  którzy dla słabości zd ro wia ,  lub p rzyw ar  
ciała,  do f rontowej s łużby są niezdatnymi;  — 2) niniejsze prawidło r o z ­
ciągnąć i na tych synów  ober -o fi cerów,  którzy po wypuszczeniu z r zą ­
do w ych  zakładów n a u k o w y c h ,  nabędą  praw nadanych  kształcącym się 
w tych zakładach dla wejścia do  s łużby cywilnej  i innych wydziałów,  
albo,  chociażby praw takowych naby l i ,  lecz nie wejdą do służby w ciągu 
roku od dnia wypuszczenia.  Pierwsi mają być wcieleni do  wojsk instruk- 
r y jn yc h  niezwłocznie po wyjściu z zak ładów,  a ostatni po  upływie roku 
j ednego od  dnia wypuszczenia ,  jeżeli ob ok  tego doszli lal 18.; — i 3)  
sposób zaciągania synów ober  of icerów i u rzędników do wojsk  instruk- 
c v j c h , rozdzielania ich w l akowych ,  wypuszczania z nich do czynnej  
s łużby  w armii i flocie, tudzież zachowania w czynnej  służbie praw,  L u r o ­
dzenia im przez ustawy zapewnionych,  ustanawia się prawidłami  osobnego 
u rządzen ia ,  skreślonego na wskazanych przez N a s  zasadach. " (G.  W . )

tranvya.
P a r y ż ,  d. 23. Maja.  — M o n i t o r  ogłasza prawo,  mocą którego mia­

sta i depa r tamenta  mogą zaciągać pozyczki  na nad zwycza jne  budowle.  
Pożyczk i  te mają być p o kr y te  nadzwyczajnemi  podatkami .

— M o n i t o r  w półu rzędowej  części donosi  o rozporządzeniu  że 
mewo lno  po daw ać  cesarzowi  p r ó ib  na jego przechadzkach i przejazdach 
Dla umkuiema  p rzypad kó w nieszczęśliwych ani cesarz ani je^o orszak 
nie będzie odb ie ra ł  petycyi .  P roź by  tego rodzaju mają być  oddawane  
albo odźwie rnym albo poczcie ,  a będą dochodzić rąk cesarskich

— Dziś senat przyjął  p rojek t  do  prawa wzg lędem sztabu j eneralnego 
marynark i ,  mimo n ieprzychylnego sprawozdania admirała Mackau.  O po
zycya  więc jak widać me  uzuchwala  się aż do odrzucen ia  prawa

— A s s e m b l e e  n a t i o n a l e  mówi o zaręczynach księcia Brabantu 
z córką arcyksięcia Palatyna co na s tę p u j e : p rzysżłe  małżeństwo ma wiel 
ką doniosłość,  o tern zbyteczną jest rzeczą mówić.  Nie zapomniel iśmy 
iz jeszcze w r. 1815. u tworzono  k róles two Belgi, „a szaniec przedmoslo-  
w y  naprzeciw Francyi .  Kongres wiedeński  łącząc Belgią z Holandyą 
pod  jedno be r ło  księcia O ran u ,  chciał je zorganizować w systemai  o b r o ­
ny  związku rzeszy niemieckiej.  Kombiuacyą  tę rozbił  rok 1830 O r o ­
szono Belgią oddzieloną od Holandyi  za niepodległą i neutralną.  Stało 
się to z po w o d ów  wcale odmiennych ,  jak te,  które podyk towały  t r ak ­
taty wiedeńskie.  F rancy a daleką wówczas była od upatrywanii i  w lei 
kombmacy i  grożącego jej n i ebezpieczeństwa,  jasną stało się rzeczą że 
no w e  kró les two ,  zważając na okol iczności ,  które zrodzi ły owo państwo 
będzie sprzymicrzouem z F rancyą .  Tak  się też stało. Książe,  k t ó r e j  
doświadczona rozt ropność nadała tyle świetności domowi  K ob urg ,  mPał 
zaszczyt  znaleźć związek małżeński  z domem Bourbon.  Ca ły  świat cala 
E u ro p a  pojmowała  znaczenie pol i tyczne tego małżeństwa, '  k t ó r e ’p o ł ą ­
czyło dwa ludy nie tylko pod względami sąsiedztwa,  ale jeszcze po kr e ­
wieństwa. Zaślubienie się księcia Brabantu z arcyksiężniczką aus t ryacką
i dmienia położen ie ,  które bezwątpienia będzie wielkie,  bo w skutek te^o 
pu nk t  ciążenia nachyla Belgią ku Niemcom. Belgia pozostanie n i e p o d ­
ległą,  a lbo siła pociągająca chyli ją w inną teraz stronę.  Austrya u t rzy ­
mała dawną  s ławę w kojarzeniu się małżeńskiem.  Bella germ'it alii tu 
felix Austria nube ;  Nam quae Mars aliis, dat tibi sceptra Venus.  Dając 
Austrya młodą arcyksiężniczkę,  księciu B r a b a n tu , który kiedyś osiądzie 
na Ironie Belgii ,  idzie za I radycyą domu swojego,  trzymając się nowych 
i spokojnych  warunków.  Nie chodzi o to, aby  dom Austryi  panował  
w Bruksel i ,  ale o to, aby Belgia by ła  z nią w sprzymierzu.  Fak t  ten 
me przemawia na korzyść F rancyi ,  ale upa t ru jemy mimo to w nim »wa- 
r ancyą pokoju.  Je s t  to wprawdz ie  b iedne wynagrodzenie  dla nas,  które 
przyjąć musimy.

— W  zeszłym tygoduiu rozpoczę ła  się l icylacya obrazów hiszpań­
skiej galery i króla L u d w i k a  F i l i p a ,  która do rewolucyi  1848 r. za jmo­
wała 5 sal w Luw rze  pod nazwą  »Gal i eryi  Standish «. Zbiór  ten,  liczą- 
czy oko ło  401) obraz ów  przedawany  jest częściami.  W  sobotę sp rzedana 
została druga część,  z 82 obrazów złożona i przyniosła oko ło  13 000 d u ­
katów.  Najwyższą  cenę osiągnął s ławny  obraz  V e l a s q u e s a  . .Pasterze 
oddający cześć n o w o  na rodz onemu Chrystusowi . . .  Nabyła go lo ndy ń­
ska g a le r y  a (Na t iona l  - G a l l e r y )  za  8 0 ,0 0 0  ztp. D la  muzeum paryskiego 
kupiono Magdalenę Murilla za 34,000 złp. i iw.  Augustyna tegoż mistrza
ZA i»D,UUU Zip.

P a r y ż ,  dnia 18. Maja.  (Kor. C%.) Dzisiejszy Monitor zawiera p o ­
czątek odpowiedz i  na k rytyk i ,  jakie wywoła ła  b roszura pod tytułem du 
pnncipe d a u iorite , której  autorem ma być  p. T rop lo ng  Od*powiedź ta 
wyjaśnia i uzupełnia  dok t r yu ę  cesa rsko- rzymsko francuzką.  Monitor za 
wiera także ważną notę dotyczącą sp raw wschodnich,  którą n iedawno 
p. 8t .  Marc Gi ra rdm t raktował z lakiem lekceważeniem.  Nota r ządowa 
oświadcza iz t r a n e y a  domaga się wyko nan ia  obietnic danyc h  przez Tur-  
cyą panu  de Lavallele w sprawie g r obów świę tych,  i że nil. zgadza się na 
danie Rossy,  protekcy.  nad grekami tureckiemi.  Nota ta z redagowana 
oględnie lecz kategorycznie i przewidująca możliwość wojny  zrobi ła w Pa 
ry zu  widk ie  wrażenie.  W r a że n i e  by ło  p rzychy lne  dla r ządu,  ale n ieko­
rzystne dla giełdy klora w przewidzen iu  śmiałego kr oku ze s t rony ce ­
sarza,  od dwóch  dni spadała.  Giełda  spodz iewa się,  że Anglia będzie 
trzymać z F rancy ą  i że w takim razie Rossya  nie będzie mogfa sama j e ­
dna wystąpić.  Cesa rz  ma mieć postanowienie nieusląpić w niczem od 
umia rkowanych insl rukcyi ,  jakie przepisał  panu de Lacour.  Posłał  on 
I urcyi  przez majora Magnan 2000 sztuk karab inów wincejskich,  i j e ­

szcze większą liczbę b rom na inny punkt  przesiać obiecał.  W  re’dakcvi  
Vniversa panuje r adość ,  że cesarz nie ustąpił w sprawie g r obó w  świętych 
lak ważnej dla katol icyzmu.  Zwyc ięz lwo  jego w tej sprawie  ma być wa- 
rU i fu‘"i PrzW azdu Papieża na koronacyą.  Flota angielska stoi jeszcze 
pod  Maltą,  a |e jest skup ioną,  wzmocnioną i gotową każdego dnia do wy­
płynięcia.  J

8pr awa  turecka i aresztowania legitymisiów, zajmują tylko wyższe 
towarzystwa i kluby.  Reszta ludności paryskiej  jest zupełnie obcą poli­
tyce i zajmuje się j edyn ie  pracą.  Robo tn icy  czytają skwapl iwie afisze 
donoszące o stawianiu domów z mieszkaniami oszczędnemi.  Repub l ika ­
nie i socyahści  pocieszają się myślą,  że rząd trzyma się zasad popula rnych  
i zatrudnia się losem ludu W  dzień Z ie lonych świątek cesarzowa nie 
zna jdowała się jeszcze na mszy cesarskiej ,  ale wczoraj  przejeżdżała się 
z cesaizem w powozie o twar tym i by ła  dobrz e  p rzy ję ta  przez t łuuiy ludu. 
Msza cesarska sprowadza  co raz  większą liczbę c i ekawych opa t rzonych  
w  bilely.  Ob o k  cesarza siedzi zwykle  ka rd yn a ł ,  a za cesarzem stoją j e ­
nerałowie.  Liczba ich jest zawsze wielka i każdy^ z nich stara się aby 
by ł  widziany przez cesarza.  Mówią ,  że na Boże Ciało p rocesye  wyjdą 
tego r oku na ulice Paryża.  Rad a  municypalna katolickiej Marsylii ,  p o ­
stanowiła  wykonan ie  dawny ch  przepisów,  nakazujących święcenie nie­
dzieli.  Mówią ,  że Rossini zajmuje się kompozycyą  muzyki ,  która ma 
być odegraną w dzień koronacyi  J.  C. Mości.  Mówią także,  że dla N a ­
poleona ł. ma być z b u d o w a n y  w Paryżu  wspaniały kościół ,  który będzie 
zarazem jego g robem Ostatnia wiadomość jest bardzo wątpl iwą,  cho­
ciaż na dzisiejsze czasy jest bardzo  możebną.  Mówią jeszcze,  że ks. G e ­
nueński ,  następca t ronu piemontskiego,  ma p rzyby ć  do Paryża i że będzie 
p r zy ję ty  w Tul ieryach.  Jeżel i  się to stanie, to pokaże się, że cesarz F r a n ­
cuz ów  wywie ra  w p ł y w  przeważny  nie tylko na króla neapoli tańskiego,  
lecz na całe W ł o c h y .  Hiszpania przysyła  w miejsce zmarłego Douoso
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C o r le sa ,  na am basadora  margr. de V ilum a, zwolennika polityki cesarskiej 
i wielbiciela cesarza. O  p o d ró ży  cesarza nic jeszcze niema a u te n ty c z ­
nego. M ówią, ze cesarzow a w yjedzie do Eaux bonnes  dnia 15. Lipca, 
i źe cesarz uda się po nią we W rześn iu .  T ego  roku  rew ie  w ojskow e będą 
liczne. W  jesieni odbędzie się wielka rewia jazdy  na p łaszczyznach Sa- 
to ry  pod W ersa lem .

Broszura p. de L aroche jaquele in  ma nosić ty tu ł :  la France en 1853. 
Legityiniści z łorzeczą zaw sze jak mówią »zdradzie« tego człowieka. C h o ­
dzi powiastka że na w y rz u ty  jenerała de St. P r ie s t ,  p. de L a roche jaque­
lein miał t łum aczyć -wein ubóstwem przy jęcie  seuatorslwa i ze jenera ł  
miał mu odpow iedzieć  »dawna szlachta f rancuzka  umierała na polu  b i ­
twy, dziś k iedy bić się nie m o ż e ,  pow inna  raczej umierać z g ło d u ,  niż 
się upadlać."

Dnia 23. b. m. w rocznicę śmierci M esm era ,  ma się o d b y ć  w P aryżu  
zjazd  i biesiada wszystkich zw olenników  magnetyzmu.

Hiszpania.
K o re sp o n d en t  paryski gazety  T i m e s  p isze: »listy p ryw atne  z M a­

d ry tu  z 14. t. m. wspominają o przyjęciu zimnem , jakiego poseł angielski 
dum pop rzedn iego  przy wizycie poranne j w A ranjuez doznał.  O z ię b ło ­
ści lej niemożna by ło  źle zrozumieć; n ieby ła  ona p rzypadkow ą, ale w id o ­
cznie umyślną i tak rażącą, że kilku obecnych  postrzeżenia sw oje w tym 
względzie robili. Branie się to niemogące b yć  w cale niczem uniewinione 
ma w idocznie ź ródło  sw oje  w opo rze  s tanow czym , jaki lo rd  H ow den  
zaw sze sk łonnościom  absolutnym  kró low y  Izabelli stawiał. P ilność ,  jaką 
k ró low a spraw om  państwa pośw ięca ,  wzrasta w tym samym stopniu, 
jak jej nienawiść dla konsty tucyi rep rezen tacy jne j .  Z dniem każdym 
usuw a się coraz więcej z pod wszelkiej kontroli i bieży uaprzód  drogą, 
która ko io n ę  jej ła two na niebezpieczeństwo narazić może. Niewicdząc, 
p rzys ługu je  się karlistom, i jeżeli tak dalej rzeczy pójdą ,  nasuwa się 
p y tan ie ,  czy  Hiszpanie hrabiego M ontem olina uważać nie będą za wol- 
nomyśluiejszego i oświeceńszego, aniżeli królowa."

Anglia.
— Sir R o b e r t  P eel (syn zmarłego męża s tanu tegoż imienia) s t rze ­

lał się w zeszłym tygodn iu  z p. Bernal O s b o rn e  członkiem izby niższej. 
P o w o d e m  po jedynku  była mowa sir R o b e rta  Peel z p o w o d u  billu em an­
c y p a c j i  s ła rozakonnych . Pan O sb o rn e  jest izraelitą, n iektóre p rz y s to ­
sow ania tej m ow y  obraz iły  i w yzw ał m ów cę na pistolety. P o je d y n e k  
zakończy ł się szczęśliwie, kula przeszyła rękaw  sir R o b e r ta  Peel ,  po- 
czein sekundanci zagodzili sprawę.

—  Z urzędow ego  wykazu p rzypadków  zaszłych na kolejach że la ­
znych W .  Brytanii w ciągu drugiego pó łrocza  1852. r. okazu je  się ,  ze 
przez  te sześć miesięcy 133 osób zabiło  się ,  a 387 większe lub mniejsze 
poniosło uszkodzenia. L iczby te p rzerażają  na p ierw szy  rzu t ok a ,  jeśli 
wszakże weźmiemy na uw agę ,  że liczba podróżuych  wynosiła w ciągu 
tego pó łrocza  49,886,124 osób ,  że z ow ych  133 zab itych , 41 osób nie- 
nalezy  ani do  klasy pasażerów, ani też do  personalu  s łużbow ego ,  ale 
p rze z  n ieostrożne p rzechodzen ie  przez  kolej i t. p. życie u trac iło ;  że 40 
innych ,  po większej części do  s łużby  kolei należących przez w łasną nie- 
p rzezorność  lub lekkom yślność naraziło  się na nieszczęście; pozosta ła  
liczba 40 osób które w skutku  zlej administracyi śmierć poniosły  w ydaje  
się n ieznaczną, a i z tych 40, by ło  31 ofic ja l is tów  ko le i ,  jakoto  maszy­
nistów i Ip. a ty lko 9 pasażerów, na 19 milionów p o d różnych :  stosunek, 
k tó ry  nikogo zapew ne od jeżdżenia koleją zelazną nieodstraszy. Ze w szy ­
stkich kolei angielskich, najlepiej administrowaną jest kolej po łudn iow a 
z D o v er  i F o lkes tone  do L ondynu  p row adząca ,  na której żaden  jeszcze 
n iezda rzy ł  się w ypadek.

—  W  dniu 6. b m. zaciągnięto dru ty  telegrafu e lek trycznego  p o d  
m orsk iego , mającego łączyć Anglię i Belgię. R o b o ty  pow iod ły  się bar  
dzo szczęśliwie, z pow odu  mgły jednak ledwo o godzinie 8. rano  w dniu 
4. rozpoćzętem i zostały, w po łudn ie  p rze rw ane  prądami przeciwnemi, 
p row adzone  do 2. a od 7 wieczorem  do 1 w nocy ; na drugi dzień ro zp o ­
częte o 8. ukończonem i zostały o godzinie 2. po  południu . F lo ty lla  skła­
dała się z 5. parosta tków , lak angielskich jak belgijskich; p row adził  ją pa 
rostatek  angielski w o jenny  „Vivid ; li drut długi na mil angiel 70, ważący 
450,000 kilo gramów leżał na okręcie  „Jam es H u t tc ;“ leżał on zwinięty 
w  trzy  wielkie p ęk i ,  w dolnej części o k rę tu ,  zkąd go nad pom ost w yc ią ­
gano  i p rzep row adzając  po obw odzie  cy l ind ra ,  maiącego 2 metry 30 cent. 
średnicy, zapuszczano  w wodę. Działania z laką ścisłością w ykonyw ano , 
źe na tak wielką odległość, pomim o wiatrów i dość w zburzonego  morza, 
s t racouo  ty lko 2± mile p rzez  zboczenie drogi. N ajtrudniejsze z p o w o d u  
połączenia  b rzegów  działanie, to jest wy ciągnięcie na brzeg d ru tu ,  odby ło  
się też jak najpomyślniej.  W  dniu 6. o godzinie 12. i 40 m inut,  szalupa 
z d ru tem  stanęła u b rzegu ; działa okrętu  „V iv id ,“ k tóry  już  stal w p rzy ­
stani, pow ita ły  tę chwilę równie jak okrzy ki m ajtków na okrętach i lu d n o ­
ści zbiegłej ze wszystkich stron. Natychmiast zastosowano aparat elek­
t ryczny  do d ru tu ,  ko respondeneya  z L on d y n em  się rozpoczę ła ,  o d p o ­
wiedzi natychmiast o d b ie ra n o ;  L o n d y n  zbliżono na kilka sekund odległo 
ści do Brukselli.  T rudnośc i  przedsięwzięcia by ły  wielkie: biegłość ofi­
ce ró w  m arynark i i ostrożności zawczasu przedsięwzięte potrafiły je p rz e ­
zwyciężyć.

Wiochy.
Na posiedzeniu izby depu tow anych  w T u ry n ie  dnia 17. I. ui ro zp o ­

częła się dyskusya nad pro jek tem  do praw a dotyczącym n ab o ru  w ojsko­
wego. C z łonkow ie  opo zy c y i ,  a przedew szystk iem  Brofferio  o św iad­
czali się za pow szechną  orgauizacyą w ojskow ą kraju. Brofferio  utrzy  
m y w ał ,  ze gw ardya  obyw ate lska  jest zupełnie  zdolną ,  służyć w wojnach, 
k tórych  celem jest obrona w olnośc i,  i żyw io ł obyw ate lsk i  da się z w iel­
ką korzyścią wnieść do  armii. Miuister wojny zrob ił na to uw agę ,  źe 
gw ardya  obywatelska pod  żadną inspekcyą w ojskow ą postaw ioną być 
n iem oże ,  i że ,  gdy b y  naw et dekretem  inspekcyą takowa naprow adzoną 
by ła , ; n ik tby  jej p ierw  niczaczepił ,  jak właśnie Brofferio. D y s k u s ją  
o d łożono  potem na dzień następujący.

—  Policya w Genuy obłożyła  aresztem u pew nego  drukarza  miasta 
tego dzieło now e Mazziniego, właśnie w chwili, k iedy  w ydane  być miało.

Auslrya.
V\ i e d e n ,  d. 21. Maja. — K o r .  a u s t r y a c k a  pisze z okazy i p r z y ­

bycia króla p rusk iego: O d  wczoraj 19go po p o łu d n iu  od  godziny  5ej, 
W ie d e ń  mieści w  muracb swoich nader  drogiego gościa Jm ć  króla p r u ­
skiego F ry d e ry k a  W ilhe lm a IV, Uczucia jakie w ysok ie  te odw iedz iny  
wzbudzają w piersiach każdego dobrze  myślącego A ustryaka  i Niemca, 
są wyłącznie radosne  i wzniosłe. Jeże li  odwiedziny Jm ci cesarza w r. z! 
u swojego w spaniałego w uja  niewątpliwą by ły  rękojmią najściślejszego 
pojednania o b u  niemieckich m ocars tw , natedy w odw ecie  ich leży uzna 
nie lego w yp ad k u  i zasadnicza jego idea jedności i wspólnicswa n a jw y ż ­
szych i najszczytniejszych in teresów  Austryi i Prus jaśniej jeszcze o ile 
można wybitną się stała. O p a trzn o ść  zbliżyła ściśle ku sobie ob i te p a ń ­
stw a; oba najsilniejsze p o d p o ry  Niemiec i naturaln i wyobrazicie le  eu ro  
pejskiej ich ważności,  w spólny  mają ce l ,  z szczególną troskliwością 
u trzym ać rów now agę m o c a rs tw ,  pokó j pow szechny  i od wieków p rz e ­
kazany porządek społeczeństwa ludzkiego; zarazem wszakże starać się 
mają o spoko jny  rozw ó j Niemiec w ew n ątrz  i zewnątrz przez zespolenie 
jak można największe organicznych sw oich  urządzeń , wzrost znaczenia 
nieustanne rozwijanie m a terya lnych  in teresów  swoich. W ażność  tego 
podw ójnego  pow ołan ia  dla całego św ia ta ,  a szczególniej dla Austryi 
i Niemiec jest widoczną i dla tego p iękny  to ,  w znios ły  i n ieporów nany  
widok obu  monarchów juz mimo tego ściśle ze sobą węzłami po k rew ie ń ­
stwa po łączonych ,  zostających w trw ałe j zgodzie i przyjacielskich sto­
sunkach. Bijąca świetność i u roczystość ,  jakie temu z jazdowi fowarzv 
szą,  odpow iada ją  zupełnie  w ysokiem u ouych  znaczeniu i p rzeży ją  czas 
ich trwania w ciągłeui d ługole tniem wspomnieniu  «

—  Dzienniki tutejsze zapełn ione szczegółami o wczorajszej paradzie 
w ojskow ej na cześć króla pruskiego, w której w ystępow ało  24 bataliony 
piechoty, 34 szw adrony  ja zd y  i 80 dział. N P a n  w m undurze  marszałka 
z wstęgą p iu sk ą ,  objął sam kom endę przed 9lą , o 9tej p rzy b y ł  król p ru ­
ski w m undurze  huzarów  węgierskich swojego imienia, król Belgów ró ­
wnież w m u ndurze  swego pułku świeżo mu d a ro w an e g o ,  książę Karol 
w m undurze k irasyerów  austr . ,  książę F ry d e ry k  K aro l ,  książę Brabantu, 
wszyscy arcyksiąźęta i około 150 jenera łów  i wyźszch oficerów stauo- 
wiących świtę. Arcyksiężua Zofia ,  E lżbieta  i M arya ,  tudzież całe p r a ­
wie ciało dyplom atyczne  ukazało się w  pow ozach  o tw artych . T łum y  
ludu w y daw ały  okrzyki. Parada  skończy ła  się p rzed  samem południem . 
N azaju trz  była przejażdżka po P ra terze  w 15 d w u k o n u y ch  po jazdach  
dworskich. W  pierwszym (echał cesarz Jm ć  z królem  pruskim, potem 
król Leopo ld  z arcyks. Franciszkiem Karolem  ojcem N Pana  nasiennie 
ks. Karol pruski z arcyks. A lb rech tem , ks. B rabantu  z arcyks. Karolem 
Ludwikiem. R ów nież a rc y k s ię in e  Zofia ,  H ildegarda,  E lżbieta i Marya 
zna jdow ały  się na tej p rze jażdżce ,  inni arcyksiąźęta jechali następnie, 
a op rócz  tego niezliczona liczba p ow ozów  i tłum y ciekawych. Resztę 
dnia w ypełn ia ją  obiady, w izyty, posłuchania i leafra.

— P r e s s a  w iedeńska donosi z Ja ss  o n iezawodnem  i bliskiem w k ro ­
czeniu wojsk rossyjskich do Księstw Naddunajskich. P rz ed  kilką dniami 
o d b y to  już rew izyę  mostu na P ru c ie  p o d  Skulengiein.

Galicy a.
List z B r od ó w  u m ieszczon y  w  L l o y d z i e  brzmi: Jak już n a d m ie ­

n iłem , n o w o  w e  L w o w ie  z a ło ż o n y  bank esk o m p to w y  z szczu p łą  d o ta c ją  
sw oją  150 do 2 00  ty s ięcy  złr. za led w ie  starczy na p o trzeb ę  g o tó w k i  s t o ­
licy naszego kraju i dla tego  eskom p tow an ie  z innych miast od m aw ianem  
b ęd z ie ,  reszta w ięc  kraju w ca le  nie użytkuje z tego  zakładu k r e d y to w e  
go. L spraw ozdania  tutejszej iz b y  handlow ej d ow iad u ję  s ię ,  że  podan e  
zostały  prośby  o za łoże n ie  kilku p o d o b n y ch  instytutów  p o  z u aczu ie jszy ch  
miastach G a l icy i ,  gdzie rozleg lejszy  handel w ięk szych  z a so b ó w  pienię-  
żnych  w y m a ga ,  tym czasem  p roszon o  o p o lecen ie  b a n k ow i lw o w sk iem u  
eskom ptow ania  w eksli zam iejscow ych  d o m ó w  h an d low ych  u ży w a jący ch  
d ob rego  imienia, m ianow ic ie  zaś z B rodów . Dotar.ya zaś p o m ien io n ego  
instytutu nie m oże  b y ć  w ystarczającą dla obrotu  p ien iężnego  innych  j e ­
s zc ze  miast h a n d lo w y c h ,  a jeźli ma się zap ob ied z  k łopotom  pieuiężnym  
i pornódz upadłem u h an d low i,  potrzeba k on ieczn ie  i tutaj bank filialny  
załozyć .  Izba handlowa użala się następnie na zamknięcie  miasta ze  wszech  
stron. S u r o w o  przestrzegany system  prohib icyjny  nie d ozw a la  w pro­
w adzać w ie le  do R o sy i ,  a z miasta n iew o ln o  nikom u poza rogatkę c ok o l  
w iek  bądź n o w eg o  w ieźć  z  so b ą ,  tak n a w e t ,  że  sukien n o w y c h  nie d o ­
zwalają po  za linię w o ln oh a n d lo w ą  na w łasny  użytek  p rzew o z ić .  Z tego  
p o w o d u  izba przedstawi prośbę o zw oln ien ie  su row ośc i  p rze w o zu  na li 
nii ce lnej;  a tym czasem  p rzem ysł m ie jsco w y  ogran iczo n y  na m ałych  wła  
sn ych  potrzebach nie ma żadn ego  zew nątrz zasiłku.

—  Inny list z T a rn o w a  w lemże piśmie um ieszczony mówi o n ie­
zm ienieni dotychczas zan iedbaniu  szkół dla ludu w Galicyi i obudza ją -  
cym się w tym względzie ruchu  w ostatnich czasach osobliwie w ta ruo- 
polskieui, gdzie za staraniem władz ciągle now e pow sta ją  szkoły  tak, że 
większa część parafii w łasne posiada już szkółki: p rzy  66 milowej ro z le ­
głości o b w o d u  tarnowskiego 273,000 m ieszkańców ro z rzuconych  w 3ch 
miastach, 11 miasteczkach i 468 wsiach, istniało w r. z. 13 szkół t ry w i­
alnych , op rócz  g im n a z ju m  w T a rn o w ie ,  a od Sierpnia r. z. założono 
now ych  szkółek 16, z k tórych  połowa już potw ierdzona. P rócz tego 
rozpoczęto  już starania względem otw arc ia  20 innych jeszcze  szkół i p rz y ­
znać należy, iż tak gminy jak i dawniejsi dziedzice i duchow ieństw o oka­
zują chwalebną w tym względzie gorliwość, w czem je w ładze p o l i ty ­
czne wspierają. Czas.

MŁsięsiwa natUlunajskie.
B e l g r a d ,  d. 7 Maja. — Rząd teraźniejszy Serbii nigdy się niecie- 

szy ł  sympatyami szczególnemi ze s trony  Rosyi. W iad o m ą  jest rzeczą, 
ze ,  k iedy Rosya przy rew o lucy i  serbskiej w r. 1842., k tóra  księcia Mi­
chała O branow icza  z godności usunęła, a syna C zerny  Je rzego ,  A leksan­
dra  G eo rg ie w icza , księciem now ym  ogłosiła, ro lę  w idza spokojnego o d ­
g ry w a ła ,  nagle wystąpiła  z oświadczeniem, że rządu  now ego nigdy 
nieuzna. W  dyw an ie  o dby tym  w  obecnośc i posła rosyjskiego u c h w a ­
lono  oddalenie A leksandra, n o w y  w y b ó r  księcia przedśiewziąść miano 
a sp raw ców  zamieszek usunąć. Ale w y b ó r  n o w y  padł znów na Aleksan
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d r a  G c o r g i e w ic z a , i f o ,  j ak  u t r z y m u j ą , dla tego żc R o s j i  po t a j em n i e  
k o n c e s j e  poczyn i ł .  S t r o n n i c t w o  a n t i - r o s j j s k i e  w Serb i i  po dn io s ło  t e r az  
w  cza sach  na jn o w sz y c h  p o d  p r z y w ó d z t w e m  Gara sza n in a  g roźn i e  g ło w ę  
swo ję .  R o s j a  u j rzała  się s p o w o d o w a n y ,  do  zażądan ia  w sp o s ó b  kalege -  
g o r j c z n j  (w  24 g o d z i n ac h )  z s adzen i a  z  u r z ę d u  p r eze sa  min i s t r ó w;  i to 
nas t ąp i ł o .  P r z j t e m  gab ine t  pe t e r s bn rg s k i  żądał  odd a l e n i a  z p o sa d  o r zę  
d n i k ó w  w s z j s l k i c h  n i e l u b i o n j c h .  S en a t  mn i em a ł ,  że  żądani a  t a k o w e  
zag raża j ą  p r a w o m  k ra ju ,  k tó r e  m u  niezawi słą  a d m i n i s t r a c j ą  w e w n ę t r z n ą  
zapewnia j ą ,  i w y d a ł  sw e g o  cza su  pewien  rod z a j  p r o t e s t a m i  p rzec iw  t emu  
w formie  ad re s u  d o  ks i ęc i a ,  na k tór ą  książę p an u j ą c y  dal  o d p o w i e d ź  s t o ­
sowną .  N ap rz ód  p o w i e d z i a ł ,  że  ad r e s  s en a t u  u w a ż a  za w y ra z  j ego  w ła ­
snego  s p o - o b u  m y ś l e n i a ,  że p r a w  n a r o d u  s e rb sk i ego  s t r z e dz  należy,  
i z t ego  też  p u n k t u  zapa t ru j e  się na żądan i a  konsu l a  r o s j j s k i e g o ,  a l icząc 
na  sp r aw i ed l i w oś ć  na j j aśni e j szego p r o t ek t o r a ,  sp od z i ew a  się sk u tk ów  jnk-  
u a j l e p s z j c h  w j s t ą p i e n i a  senatu.

Turcya.
I n d e p e n d e n c e  B e i g e  z  22.  Ma ja  d o n o s i :  »depesza  t e l egraf iczna ,  

j a k ą  z W i e d n i a  o t r z y m u j e m y ,  a k tó r a  nam wiadomośc i  n o w e  z K ons t an -  
t j n o p o l a ,  j e dn ak ż e  be z  p r z y t o c z e n i a  d a t j ,  do n o s i ,  z a w ie r a  w ia d o m o ś ć  
ważn ą  o zmianie  m ini s te rs twa .  N o w y  gab ine t  t u r eck i  ma  być  w spo só b  
n a s l ę p u j ą c j  z ł o ż o n y :  Mus t af a  basza,  b j ć  ma wie lk im w e z j r e m ;  Meh ine t  
Ali b a s z a ,  b j ł j  wielki  w e z y r ,  mini s t rem w o j n y ;  Ali b a s za ,  min i s t rem 
s p r a w  z a g r a n i c z n j c h ; F u a d  E f f en d i ,  sp r aw  w e  w nę t r zu  j c h ;  Rifaat  b a ­
s z a ,  sp r awied l iwośc i .  Ks i ąże  M c n ż y k o w  w y z n a c z o n y  d y w a n o w i  t ermin 
d o  o d p o w ie d z i  p o d o b n o  p r z e d l u ż j ł .  T a k  b r z m ią  w ia d o m o ś c i ,  k tó r e  
nam  t e l eg r a f  b ez  da l s zego  k o m e n t a r z a  do n ió s ł ;  ale ob j a śn i en i e  ich jest  
w ca l e  ł a t wem .  Zmi an a  ta nagła  gab ine tu  w  związku  z p r z ed łu ż en i e m  t e r ­
minu  p r ze z  M e n ż j k o w a  o z n a c z o n e g o  w y k a z u j e  j a s n o ,  że  p o r t a ,  w idząc  
się p r z e z  F r a n c j ą  i Angl ią  opuszcz on ą ,  p r zys t a ł a  na u w z g l ę dn i e n i e  ż ądań  
pos i a  r o s j j s k i e g o ,  i że m i n i s t r owie ,  n i echeąc  o dp o w ie d z i a ln o śc i  za  u l e ­
głość  t a k o w ą  wzi ąść  na s i eb i e ,  t a ko w ą  n a s t ęp co m sw o i m  pozost awi l i .  
T a k  w j j a ś n i a  z a p a t r j w a n i e  się na sze  na jna tu r a l n i e j  po w ys t ą p i en iu  g ab i ­
ne t u  o smańsk i ego ,  . l asnem b j ł o  j ak  na  d łon i ,  że T u r c j a  w t e d y  I j l k o
0 o p o r z e  my ś l eć  m o g ł a ,  g d j b j  p r z e z  p o s ł ó w  F r a n c j i  i Anglii  s i lnie p o ­
p i e r a ną  by ł a .  L e c z  jak nam p o d  dn iem 9. Maja z K o n s l a n l j n o p o l a  d o ­
n i e s io n o ,  l o r d  S t r a t f o r d  da ł  o d p o w ie d ź  u n ik a j ąc ą ,  z k tór e j  w j p ł j w a ł o ,  
że  po r t ę  same j sob i e  p oz o s t a w i .  Pose ł  f r anc uzk i ,  l ub o  chęcią  l epszą  
o ż y w io n y ,  n i e chc i a ł ,  jak s ł yc ha ć ,  sam wziąść na s i ebie  z o bo w ią za n i a  na 
k o r z j ś ć  po r ty ,  i po r t a  z a p e w n e  p r z e w i d y w a ł a ,  że  jej  nic innego n i epo -  
zo s t a j e ,  j ak się d o  żądań  księcia M e n ż j k o w a  z a s t o s o w a ć !

J o u r n a l  d e  C o n s t a n t i n o p l e  z a w ie r a  ne k ro l o g  zmar ł e j  n i e d a ­
w n o  matki  S u ł t a n a ,  z k t ó r ego  w y j m u j e m y  co n a s t ęp u j e :

» W  n iedzi elę  ( I .  Mh ja)  w  n o c y  uległ a S u ł t an k a  Va l i de  w  pa ł a c u  c e ­
s ar sk im T s c h e r a g a n  w  49  r o k u  żj ’cia d ług im c i e r p i e n i om ,  k t ó r e  aż  o s t a ­
tniej  chwi l i  c ie rpl iwie  znosi ł a  N ig d y  ż ad e n  sy n  ani m o n a r ch a  n i e  o k a ­
z y w a ł  ma t ce  swo je j  więce j  t r o sk l iwośc i ,  mi łości  i p o w a ż a n i a ,  jak J e g o  
M o ś ć  S u ł t a n ,  a s ł u s z n y  żal  j ego  o d p o w i a d a  zu p e ł n i e  wie lkości  do z n a n e j  
s t ra ty .  Ale śmier ć  Su ł t ank i  Va l i dy  za smuc i ł a  n i c t j l k o  s e r c e  mo na rc hy ,  
le cz  także  t y ch  w sz ys tk i c h ,  co  umie ją  ocen i a ć  d us ze  w s p an i a ł om y ś l n e
1 s z c z o d r o b l i w e ; p r z ed ew sz y s l k i e m  zaś  z a smuc i ł  jej zgon  u b o g i c h ,  k t ó r y m  
o na  b y ł a  d rug ą  O pa t r z no śc i ą .  D o s t o j na  ma tk a  A b d u l - M e d j i d a  za ł oży ł a  
z sw e j  k a s y  p r y w a tn e j  znaczną  l iczbę i n s ty tu tó w  p u b l i c z n y c h ,  a m iano 
wici e  szpi ta l  p r z e z n a c z o n y  dla  c h o ry c h  b e z  różn i cy  w y z n a n i a ,  t udz i eż  
s zk o ł ę  n o r m a ln ą ,  w  k tó re j  3 — 400  u cz n ió w  po b i e r a  g r u n t o w n ą  n a u k ę ;  
kaza ł a  b u d o w a ć  m ec ze ty ;  r ę ka  jej  b y ł a  n i e z m o r d o w a n ą ,  g dy  szło o r o z ­
d a w a n ie  j a ł m u ż n y  l ub  p r z y j m o w a n ie  p r o ź b  od t y c h ,  k tó r y m  w ia d o m o  
b y ło ,  z j a ką  go tow ośc i ą  u ż y c z y ł a  im z aw sz e  swo je j  p o m o c y . «

T e n  sam dz i ennik  ogłasza  f i rman  ce s a r sk i ,  k tó r y m  p o t w i e r d z o n o  z a ­
ł ożen i e  n o w e g o  b a n k u ;  pot em nas t ępu j e  og ło szen i e  s am ego  b a n k u :

»Mocą f i rmami  ce sa r sk i ego  z d. 5. K wie tn i a  1853 z p r z y w i l e j e m  i na  
a k c j e  po  2009  p i a s t rów  w ogn iow e j  sumie  20 0  mi l i onów p i a s t rów  (45 
mil. f r a nk ów )  u k o n s t y t u o w a n y  i w e d ł u g  zasad  p u b l i c z n y c h  b a n k ó w  e u ­
rop e j sk i ch  u o r g a n i z o w a n y  bank  ro zp o cz n i e  s w e  o p e r a c y e  na jda l e j  za  
d w a  miesiące.

W y d r u k o w a n e  s ta tu t a będą  w y d a n e  w przec i ągu  dni  c z t e rn a s tu  w  t u ­
r e c k i m ,  g r e c k i m ,  o r m ia ń sk im ,  f r ancusk im i angie l sk im j ęzyk u .

P o zo s t a j e  jeszcze  t y lko  ro z d a n i e  35.000 a k cy i ,  k tó r yc h  n ab y c i e  n a j ­
p r z ód  J e g o  Mości  S u ł t a n o w i ,  po t em c z ł on kom  r ządu  i wie lkim d y gn i t a ­
r z om  pań s t wa  musi  być  o f i a rowane .

P o z o s t a ł e  a k c j e  może  n a b y w a ć  pub l i c zność  p oc z ą w sz y  od 5. K w i e ­
tnia 1853, t. j. od  dnia  og łoszen i a  o d n o ś n e g o  f i rmami  cesar skiego.

S u b s k r y p c j a  o d b y w a ć  się będz i e  z a r a z  po  og ło s zen iu  s t a t u tó w  w l o ­
ka lu  b a n k o w y m .  —  K aż d y  s u b s k r y b e n t  sk ł ada  t y t u ł e m  ka u c y i  dzies iątą 
część kw o t y  su b s k ry p c y jn e j .  G d y b y  l i czba  a kc y i  n iedos t a t eczną  b y ł a  do  
z a sp ok o j en i a  wszys tk i ch  s u b s k r y b e n t ó w ,  p i erws i  s u b s k ry b e n c i  m ie l i by  
p r a w o  p i e rws zeń s tw a .o

Kronika miejscowa.
P o z n a ń ,  d.  27.  Maja.  —  Inż yn i e r  belgi jski  pan  M o r e  p r z y b y ł  tu  

z B rukse l i  i uk ł ad a  się z w ładzą  naszą  miejską wz g l ę dem  z a p r o w a d z e n i a  
o świe t len ia  miasta  naszego  gazem.  P. Mo re  p r a cu j e  tu t er az  nad  k o s z t o ­
ry s e m  t ego p r z e d s i ę w z ię c i a , k t ó r y  u k o ń c z y  we  w to re k  i p r z e d ł o ż y  go 
w ł a d z y  miejskiej .  W e d ł u g  p o b i eż ne g o  o b r a c h u n k u  j ego kosz ta  p r z e d ­
s i ęwzi ęc ia  lego w y n io są  ok o ło  139,(KIO tal . ,  g dy  t y m cza sem  pan  Bloch-  
m a n  z D re zn a  na ten cel  ż ąda ł  250.000  tal. P a n  M o r e  tw ie rd z i ,  że  
w  p r z ec i ągu  18 mie s i ęcy  u k o ń c z y  r o b o t y  o ko ło  z ap ro w a d z e n i a  t ego r o ­
dza ju  o świe t len ia  w nasze’m mieście.  Pan  M o r e  p r z y b y ł  tu z. Mouas l e ru ,  
gdzi e  także  u r z ąd za  p o d o b n e  oświe t len i e .

P r z y b y l i  p o d ró ż n i  tu na kolei  ż e l aznej  p o w ia d a j ą ,  że p o ż a r  wszczą ł  
się w b o r u  j e d n y m  o ko ło  W r o n e k  i t rwa ł  j e s zcze  w ic z o re m ,  k i edy  p o ­
ciąg ru s zy ł  z t ego miasta.

G r o d z i s k ,  26. Maja.  —  O n e g d a j ,  o k o ł o  4te’j go d z in y  po p o lu d i u  
zgo rza ł a  wieś  D o k t o r o w o  nal eżąca  do  naszego  miasta.  O g ie ń  wszczą ł  
się p r zez  dz i ec i ,  k t ó r e  ma tka  pozos t a wi ł a  s ame  w  c ha łu p i e ,  a sama  p o ­
szła w po l e  p r a co w a ć .  Sicdtn d o m ó w ,  ki lka o b ó r e k  i wie le  b y d ł a  sp a ­
li ło się.

S z r e n i ,  d. 23.  Maja .  — M i s j a  o d b y w a  się u nas  od  21.  b.  in. T r u ­
d no  sob i e  w y s t a w ić  t en  n a w a ł  l u du  p o b o ż n e g o ,  k tó r y  p r z y b y w a  na m i ­
s j ą  d o  na s zego  miasta.  W  n iedzi e lę  s p o d z i e w a m y  się tu p r z y b y c i a  naj -  
p r z ew ie l eb n i e j s ze go  a r c y p a s l e r z a  z Poznan i a .

Przybyli do Poznania dnia 27. Maja.
B A Z A R :  W n ln ie w icz  z D ębic /n .
H O T E L  R Z Y M S K I 1HJSCHA : Livitis z T u r n w a ; T reskow  z W ierzonki .  
H O T E L  B A W A R S K I :  Skoraszewski z W y s o k i;  Giinther z W r o c ła w ia ;  Li­

siecki z P leszewa.
PO I) C Z A R N Y M  O R Ł E M : L óser  z M arkowie;  Sucliorzewski z T a r n o w a ;

Sznlczewski z Bngnniewo.
H O T E L  D R E Z D E Ń S K I :  Mitelstiiilt z G órow a;  TcmpclholT z D ąbrów ki;  Gó-  

rzeński z G ębie: Bojanow ski z Krzckotowic.
H O T E L  R Z Y M S K I :  Szmilt  z N o w ej  wsi.
H O T E L  P A R Y S K I:  Biegańsk i z P otu lic ;  F r e y g a n g  z P odarzcw a; Pupkę  

z Rudek.
POD W IE L K I M  D Ę B E M : Z yc  z Zawór.
H O T E L  B E R L I Ń S K I : Griebel z N apachania ,  Burchard i Sclilarbaum z P o l ­

skiej w s i:  W e y g o ld t  i S lcncr  z O brzycka; Paris z Gdańska,
P O D  B IA Ł Y M  O R Ł E M : N ik la s  z B ie law ;  Harmel z Cielimowa.

C W H M Ł tfS  O I j Y M P I J S M Ł W  
MS. iSMŻYSA 

u a placu działowym.
D z i ś  w  s o b o t ę  d n i a  28 .  M a j a  1 8 5 3 . :

Wielkie przedstawienie icyższej sztuki jeżdże­
nia i dresowania koni.

■ W E Z W A N I E .
P o z o s t a ło ś ć  po  ś. p. S e w e r y n i e  A n o n y -  

m i e  z G a j e w s k i c h  K r z y ż a n o w s k i e j  dnia  
20.  Pa źd z i e rn ik a  1851. r. w W r o c ł a w i u  z m a r ­
ł e j ,  d a wn ie j  w M u r z y n  o w i e  b o  r o w e m  po-  
w ia tu  S r e d z k i e g o  zamie szka ł e j ,  po dz i e l o n ą  
ma  b y ć  t e r az  międz y  su k ce s so ró w .  N i e w i a d o ­
mi poz os t a ło śc i  w ie rzyc i e le  nini ej szeui  się w ięc  
w z y w a j ą ,  b y  u p od p i s an e go  j ako  su k c e s s o ró w  
p e łn o m oc n ik a  z p r e t e n sy a m i  swemi  się zgłosi l i ,  
a to w p r zec i ągu  3. mie s i ęcy  p o d  un ikn i en i em 
w §fie 141. T y ł .  17. Cz.  1. P ow sz .  p r a w a  k r a j o ­
w e g o  zag ro żo ne j  s zko dy .

P o z n a ń ,  dnia  17. Ma j a  1853.
T s c h u s c h k e ,  R a d z c a  spr awiedl iwośc i .

Aukcya książek.
P r z e  d a  ż z a p a s ó w  k s i ę g a r n i  S t e f a ń ­

s k i e g o  o d b ę d z i e  s i ę  w  d a l s z y m  c i ą g u
tv piątek i sobotę w dniach 99. 
i *<*». JM4ifu p rze d  południem  i 
p o  południu.

B/ipseMtz,  Kró l .  K o m m i sa r z  a u k c y j n y .

N a u c z y c i e l  p ew ien  ży czy  sob ie  ud z i e l ać  g o ­
dziny'  p r y w a t n e  lak w  p rz edmio t ach  gimn.  j a ko  
i e l em en ta r n yc h .  Bl iższa w ia d o m o ś ć :  ul ica F r v -  
derykovYska Nr .  33.  na  2. p i ę t r z e  p o d  Lit .  J. S.

P o u r  sal isfai re  les d e m a n d e s  de  P e r s o n n e s ,  
qui  c h e r ch e n t  p o u r  Lei i rs  enfans de  G o u v e r -  
nan t e s  ou  des  G o u v e r n e u r s ,  aussi  b i en  q ue  p o u r  
faci l i ter  a L ’nut r e  par t ie  les m o y e n s  de  t r o u v e r  
u n e  p l ace ,  je me  dec l a r e  p r e l  a d o n n e r  ( gr a t i s )  
les r cu s e ig nem ens  necessai re s .

Maje Braun,
D e p u t e  des  e co le s  d e  la vi 11 e de  Posen ,  r u e  

de  t an n eu r s  ( G a r b a r s k a  ul ica)  Nr .  5.

G o s p o d a r s t w o  z 135 m ó r g  rol i  ł ączni e  z łą­
kam i ,  jes t  w Niepruszewie, p ó l  mili od  
B u k u ,  na 8  lat z wo lne j  ręki  na tych mias t  do  
s u b h a r e n d o w a n i a .

Swieźy Angielski porter, 
Barclay double brown stout, 

odebrali .Brsieia A n d ersc li.
Wystawa zwierząt w Berlinie.

M a m  zaszcz y t  don i e ść  un iżen i e ,  że na b e r ­
l ińskiej  w y s t aw ie  zw ie r zą t  z ak up i ł em  d w a  b a ­
w o ł y ,  z k t ó r ych  j e d e n  o t r z y m a ł  na g ro dę  i c z t e ­
ry  w iep r ze .  B a w o ł y  te sp r o wa d z i ł  w L i s t o p a ­
dzie  r o k u  ze sz ł ego  komis s ione r  pan  S c  h u b k a  
w pr o s t  z B u l g a r y i  d o  B e r l i n a  i sp r ze d a ł  je 
d z i edz i cow i  p.  B o l d t  w  H a k  n o  w  yv Marchi i ,  
u k tó r ego  się u t u c z y ł y .  W i e p r z e  są z B a n a t u  
i o sob l iwsz e  d la  n a d z w y c z a j n e g o  t łuszczu.  J e ­
den  z t ych  b a w o ł ó w  i j ed en  w ie p r z  bę d ą  zabi te,  
w n iedzi e l ę ,  to jes t  dn.  29.  b.  m,, z r a na  z acz nę  
z nich mięso  sp r z e d a w a ć  w mo im k ram ie  n a  s t a ­
ry m  r y n k u  p o d  Nr.  85, funt  p o  5 sgr.

Jh'ilip fVeitz m łodszy.

Dr.  med.  chirurg i akuszer  A. S z t a m  osiadł  
w M i ł o s ł a w i u .

Kurs  g i e ł d y  B e r l i ń s k i e j .

D n i a  26. M a j a  1853.
S lo ­
t’s

|.C t-

N a p r .

p a p ie ­
rami

k u r a n t

11 wirna

Pożyczka rządowa d o brow olna .............. H — 1011
dito z roku 1850............. G — —
dito z roku 1852.............. 44 10.34 —

Obligi d ługu sk a rb o w e g o ........................ 34 — 931
dito preiniów handlu morskiego . . . 160 —
dito Marchii Elektoralnej  i Now’ej . . 34 — CC to #4

—

dito miasta B e r l i n a ................................ 44 102] ----
Listy zastawne Marchii E lekt,  i Nowej 34 — 99J-

dito P rus  W schodnich  . . . 34 — 97}
dito P o m o rs k ie ..................... 3> — 994
dito W .  X. Poznańskiego. . 4 104* —
dito W .  X. P o z n . , n o w e . . 3 4 — 98}
dito S z lą sk ie .......................... 34 — 994
dito Prus Zachodnich . . . . 34 — 964

Bilety ren tow e P o z n a ń s k ie .................... 4 — 100}
— — i i i ;

Akcie kolei żelaznej Starog. Poznańsk. 34 — 9a

CENY T A R G O W E
w  m i e ś c i e  P o z n a n i u .

Pszen icy ,  s z e f e l .................................
Ż y t a , szefe l  ..........................
J ę c z m i e n i a ,  s z e i e l ..........................
O w s a , s z e f e l .....................................
T a t a r k i , s z e f e l ..................................
G ro c h u , s z e f e l .................................
Z iem niaków , szefel
S iana ,  c e n t n a r .................................
S łom y, kopa . . . . . . . .  '. '• •
M a s ła , g a r n i e c .................................
Spiritusu (beczka 120 kw .)80  § T ra l .

Dnia 27 Maja. 
1853. r.

o il I  d o  
ta l ,  j s tr r .  | f n . |  t a l .  | s g r |  fn

2 11 6 2 20 —.
2 2 6 2 4 6
1 18 6 1 23 6
1 5 6 1 10 __
l 21 — 1 23 6
2 2 6 2 7 _

__ 13 __ __ 15 __
— 25 — 1 __ __
11 15 — 12 15 __

1 25 __ 2 __ __
23 15 — 24 — —


